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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 20. Kwietnia.
J O .  X ią ź ę  A n h a l t - C ó t j i e n  - P l e s s ,  

G ene ra ł - M a jo r ,  wyiechał  ztąd do  Szląska,  a 
C. Aust ryacki  goniec gabine towy Z a  n o n  i 
do W ie d n ia .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s  s  y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 8- Kwietnia.  
Ar tykuły zapowiedz ianego w przeszłym n u ­

m erze  traktatu pokoiu są następuiące:
A r t .  I. O d  dnia dzisieyszego ma między  

J. C. M ,  Cesarzem wszech Rossyi  z i edney ,  
a Szachem Jegomośc ią perskim z drugiey  
strony, miedzy ich dziedzicami i na­

s tępcami,  żako i państwami i po ddanym i  na  
wieczne  czasy trwać p o k ó y ,  przyiażń i por o­
zumienie ,

Ar t .  2. Zważa iąc,  iż przez zaszłe po mi ę­
dzy układaiącemi się s t ron ami ,  a dziś szczę­
śliwie ukończone  nieprzyiacielskie kroki, 
ustały,  wzięte z obu  stron przez traktat guli-  
stański na siebie ob wiązki ,  uważali  N.  Ce­
sarz wszech Ross j i Szach perski za rzecz 
pot rzebną  w mieyrce  traktatu gulistańskiego 
przyiąć n in ieysze  pos tanowienia i zastrzeże­
nia maiące służyć do coraz większego upo­
rządkowania i ustalenia stosunków przyiaźni  
pomiędzy Rossyą i Persyą.

Art .  3. Szach Jegomość  perski ods tępuie  
w swoiem i swoich dziedziców i następców 
imie niu  państwu rossyiskiernu iako z u p e łn ą  
własność chaństwo erywańskie z tey i z tam- 
tey 6trony A r a x u ;  podobnie  chaństwo nachi- 
czewańskie;  i w sk u te k  n inieyszego odstąp ie ­
nia obowiązuie się Szach Jm ość  naydaley w 6 
miesięcy od dnia podpisania traktatu u r zęd n i ­
ko m  rossyiskim wydać  wszystkie archiwa i



wszystkie za rząd u  w s p o m n i o n y c h  chańptw d o ­
tyczące 6ię pu b l i cz ne  dokumeri t a .

A r t .  4. O b a  wysok ie  uk łada jące  s ię  m o ­
car stwa zgadza ią  się na t o ,  aby g r an icę  o b u  
pa ńs tw  s t anowi ła  do tą d  nas tępu iąca  de t na r -  
kacy ina l i n i a :  B ęd z i e  się o na  za cz yna ć  od
gr a n ic z n e g o  pu nk tu  pańs tw o t l om ańsk ich ,  
który w Jini i  p r os ley  nayb l i ż szy  iest w i e r z ­
c ho łk a  m a łe go  A r a r a t ;  poc ią gn ie  s ię  na sam 
w ie rz cho łe k  tey góry ; p o te m się  spuśc i  d o  
ź ródła  rzeki  zwariey „ ty ln y  K arassu“  i w y p ły ­
wa w p o ł u d n i o w y m  k ie runk u  z m a łe g o  A r a ­
ratu.  L i n i a  p r ow ad z i  s ię  wdłuż łożyska tey 
r zeki  aż do  iey uyścia w A r a x e s  na p rz ec i wk o  
C h e r o u r ,  i zt ąd daley s ię  po c i ągn ie  w d ł u i  ł o ­
żyska A r a x u  aż do  tw ie rdzy  A b b a s - A b a n .  
N a  oko ło  z e w n ę t r z n y c h  warowni  tego rniey-  
sca z a ło ż o n y c h  na p r a w y m  br zeg u  Arax u  p o ­
p r o w a d z o n a  b ę d z i e  pó ł ś r ed n ic a  na półczwar -  
tey wersty czyli  p ó ł  agatu w ró żn y c h  k ie run -  
kach^ g ru n t  ca łkowity  w ow ey  po ł ś re dn ic y  
zaw ar t y ,  wy łą c zn ie  n a ł e ź e ć  ma do  Rossy i  i 
we dwa mies iące  od  dz i s i eyszego  dn ia  z nay- 
większą dok ła dn ośc ią  okreś lony .  O d  tego 
mieysca  , g d z i e  kon iec  w sc h od n i  p ó l ś r edn ic y  
z n o w u  s ięga A r a x u ,  p óy d z i e  l inia g r an ic zn a  
w d łu ż  łożyska tey r zeki  aż do mie l i z ny  J ed y-  
b u l u k ;  od k ąd  pe rskie  i e r r y t o r yu m  aż do  3 
aga tów czyl i  dw óc h  werst  rozciągać się b ę ­
dz i e .  D o p r o w a d z o n a  do  tego  p u n k tu  l in i a  
p r z e tn ie  w p ro s tym k ie ru n k u  r ó w n i n ę  M on g -  
h a n  i pó ydz ie  do łożyska rzeki  B o l g a r o n  i d o  
mieysca  l eż ą ce go  21 werst  czyl i  t rzy A g a c z  
za ze yśc iem  się dw óc h  ma ły ch  rzecze k  A d y -  
n a b a z a r  i Sa r ak a m yc h e .  Z tą d  p rowa dz i  s ię  
ta l inia od  l e w e g o  b rzeg u  Bolgaru aż do zey- 
Ścia s ię  w6pornn i on ych  rzeczek  wdłuż  p r a w e ­
go  b r z e g u  rzeczki  O r d y n a b a z a r  aż do  iey 
ź r ó d ł a ,  a z t amląd  aż do  wie rzcho łka  w z g ó r ­
ków D y i k o i r ,  tak iż wszystkie w ody  ku m o ­
r z u  kasp iysk iemu p ły n ą c e  do  Rossyi  n a l óźe ć  
b ę d ą ,  a t e ,  k tóre p ł y n ą  na pe rskiey s t ron ie ,  
P e r s y i  s ię  dos taną .  A  gdy w tein mieyscu  
g rzb ie ty  gó r  6 tanowią g r a n i c ę ,  u g o d z o n o  s ię  
w i ę c ,  aby  t e ,  które spadzi st e  są ku s t ro n ie  
roasyiskiey,  do R o s s y i ,  te, k tóre ku per skiey,  
d o  Per syi  należały.  Z tą d  aż do wie rzcho łka  
K a m a r k o u i a  p o p r o w a d z o n ą  bę dz ie  l ini a w 
k ie r u n k u  g ó r ,  które roz gr an ic za ią  T a l y c h e  
o d  pow ia tu  A r c h a ,  G d y  tu grzb ie ty  g ó r  z o b u

s t ron  o dd z i e la i ą  b ieg  w ó d ,  s t a now ić  p rzeto  
b ę d ą  w t en  sam sposob  g r a n i c e ,  iak się wy- 
źey po w ie dz ia ło  w zg lę d em  o d d a l en ia  p o m ię ­
dzy  ź r ó d ł e m  O d y n a b a z a r  i w ie r zch o łk am i  
Dy iko i r .  Da ley  poc iąg n ie  się l ini a od wie rz ­
chołka Kar na rkon ia  p rze z  g r zb ie t  g ó r  bę d ą­
cych g r an ic ą  pow ia to w Z o u v a n t e  i A r c h a  aż 
do  g ran ic y  powia tu  W el k id y i  zawsze stosu- 
iąc s ię  do zasady p rzy ię tey  w zg lę de m  b iegu 
rzek.  P ow ia t  Z o u v a n t e ,  wyiąwszy tę część,  
k tóra  n a  p r z e c iw n e y  s t ron ie  wie rzcho łka  
w s p o m n i a n y c h  g ór  leży,  dos tan ie  6ię Rossyi.  
N a s t ę p n i e  pó y d z i e  l in i a  w k ie ru n k u  pa g ó r ­
ków K lu p u t i  i g ł ó w n e g o  pasma  g ó r ,  które 
p rze rzy  na ią  powiat  W e l k y d y i  a ż ' d o  p ó ł n o ­
cne go  ź ró d ła  r zeki  A s ta ra  t r zym aiąc  s ię  za­
wsze zasady tyczącey się b ie gu  rzek.  O d  
t ego  mieysca isdź będ z ie  g r a n ic a  wdłuż  tey 
r zeki  aż do  iey uyscia do  m o r z a  kaspiyskiego ,  
uz up e łn ia j ą c  l i n i ą ,  która odtąd  o d d z i e la ć  b ę ­
dz i e  pos iadłośc i  rossyiskie i per skie .

A r t ,  5 . Szach  J e g o m o ś ć  per ski  u z n a i e  
w d o w ó d  swey  szcze rey  p rzy iaźn i  z Ce sa ­
r z e m  J m c ią  wszech  R o s s y i ,  n ie ty lko  o b e c n ie  
w s w o i e m ,  a l e  i na p rzysz łpść  w imi jeniu 
s w oic h  d z i e d z ic ó w  i nas tęp có w  t ro n u  p e r ­
skiego,  iż wszystkie kraie i wyspy,  k tóre  m i ę ­
dzy  o p i s an ą  w p o p r z e d z a i ą c y m  paragraf i i e. l i -  
n i ą  d e m a r k a c y in ą  z i e d n e y ,  a g r z b ie te m  g ó r  
kaukazkich i m o r z e m  kaspiyskiern z d r u g ie y  
s t rony  l e żą ,  r ó w n i e  iak koczu jące  h o r d y  1 i n ­
n e  ludy  tu mie sz ka ią ce ,  na zawsze  do  ros- 
syi skiego  pańs twa  na leż eć  ma ią .

A r t .  tj. Z a  z n a c z n e  o f i ary ,  do  k tó rych  
p o w o d e m  była dla Rossyi  ta woyn a  mi ęd zy  
ob ud w o rn a  p ań s tw am i ,  tudz ież  s t r a ty ,  iakie 
z iey p o w o d u  pon i eś l i  p o d d a n i  rossyiscy,  ofia- 
ru ie  Szach J e g o m o ś ć  p ie n ię ż n e  dać  w y n a g r o ­
d ze n ie .  O b i e  uk łada iące  się s t rony zg o d z i ł y  
się na s u m m ę  20 m i l io n ó w  s r e b r n y c h  r u b l i ;  
k tó rey  s po só b  w y p ła t y ,  t e rm in a  i za r ęcz en ie  
op i s a ne  b ęd z i e  p r ze z  o so bn y  układ ma iący  
m ie ć  tę sa m ą  m o c  i sk u te c z n o ś ć ,  iak g d y b y  
d o s ł o w n i e  b y ł  "u m ies zc zo ny  w n i n i e y s z y m  
t raktatem.

A r t .  6. G dy  Na y i a śn ie ys zy  Szach  per ski  
na nas tępc ę  owego i d o m y s ł o w e g o  d z i e d z i ­
ca p r z e z n a c z y ł  swego  do s t oy n e go  s y n a ,  X ię -  
cia A b b a s a  M i r z ę ,  o b o w ię z u ie  s ię  p r ze to  
N a y ia ś n ,  Ce sa rz  w sze ch  R o s s y i ,  a b y ,  N a y -
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i a ś n .  S z a c h o w i  d a ć  p u b l i c z n y  d o w ó d  s w o i c h  
p r z y j a c i e l s k i c h  u c z u c  i o k a z a ć  o  i l e  ż y ­
c z y  s o b i e  p r z y ł o ż y ć  s i ę  d o  u s t a l e n i a  t e g o  
n a s t ę p s t w a ,  o d  d z i ś  d n i a  w o s o b i e  J e g o  K r ó ­
l e w i c z .  M o ś c i  X i q c i a  A b b a s a  M i r z y ,  u z n a w a ć  
n a s t ę p c ę  i d o m n i e m a n e g o  d z i e d z i c a  k o r o n y  
p e r s k i e y ,  i s k o r o  o b e y m i e  p a n o w a n i e ,  u w a ­
ż ać  g o  za  p r a w e g o  M o n a r c h ę  t e g o  k r a m .

A n .  g.  R o s s y i s c y  k u p c y  b ę d ę  t ak , i ak  d a -  
w n i e y ,  u ż y w a ć  p r a w a  w o l n e y  ż e g l u g i  n a  m o ­
r z u  k a s p i y s k i e m  i w d ł u ź  i e g o  b r z e g ó w ,  t u ­
d z i e ż  p r a w a  l ą d o w a n i a ;  to  s a m o  p r a w o  p r z y -  
z r i a ie  6 i ę  p e r s k i m  k u p c o m  ż e g l o w a n i a  w  d a ­
w n y  s p o s ó b  n a  m o r z u  k a s p i y s k i e m  i l ą d o w a  
n i a  n a  b r z e g a c h  r o s s y i s k i c h ;  g d z i e  w  r a z i a  
r o z b i c i a  o k r ę t u  P e r s o m  p o m o c  i r a t u n e k  d a ­
n y  b ę d z i e .  C o  s i ę  t y c z y  o k r ę t ó w  w o i e n n y c h  
r o s s y i s k i c h ,  p o n i e w a ż  t e  o d  d a w n a  w y ł ą c z n e  
p r a w o  m i a ł y  ż e g l o w a n i a  n a  m o r z u  k a s p i y s k i e m ,  
z t e g o  p r z e t o  p o w o d u  z a c h o w u i e  s i ę  t e n  p r z y -  
w i l e y  w y ł ą c z n i e  d l a  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  r o s s y i s k ą  
w o i e n n ą  b a n d e r ę  m i e ć  b ę d ą ,  t ak  i ż b y  o p r ó c z  
R o s s y i  ż a d n e m u  i n n e m u  m o c a r s t w u  n i e  w o l ­
n o  b y ł o  u t r z y m y m a ć  w o i e n n y c h  o k r ę t ó w  na
t ern m o r z u .  . .

Ą r t .  9- G d y  N .  C e s a r z  w s z e c h  R o s s y i  i 
N .  S z a c h  P e r s k i  w s z e l k i e t n i  s p o s o b a m i  u s i ł u ­
j ą  i ak  n a y ś c i ś l e y s z y m  u c z y n i ć  z w i ą z e k  t a k  
6 z c z ę ś l i w i e  r n i ^ ó z y  n i rn*  p r z y w r ó c o n y  9 
d z i l i  s i ę  w i ę c  n a  t o ,  a b y  P o s ł o w i e ,  M i n i ­
s t r o w i e  i S p r a w u i ą c y  i n t e r e s s a , k t ó r z y  c z y l i  
to n a  c z a s  t y l k o  k r ó t k i  a l b o  n a  c i ą g ł y  p o b y t  
w y p r a w i e n i  b ę d ą  d o  k t ó r e g o  z t y c h  d w ó c h  
d w o r ó w ,  z  l a k i e r n i  h o n o r a m i  i d y s t y n k c y ą  
p r z y j m o w a n i  b y l i ,  i a k a  s i ę  i c h  s t o p n i o w i  n a ­
l e ż y  i g o d n o ś c i  u k ł a d a j ą c y c h  s i ę  m o c a r s t w ,  
t u d z i e ż  t e y  s z c z e r e y  p r z y i a ź n i ,  k t ó r a  i e  ł ą c z y  
3 z w y c z a i o m  k r a i o w y i n .  W  t y m  c e l u  w o s o ­
b n y m  p r o t o k ó l e  u ł o ż ą  s i ę  m o c a r s t w a  w z g l ę ­
d e m  o b r z ę d ó w ,  i a k i e  z  o b u  s t r o n  z a c h o w a n e  
b y ć  m a i ą .

A r t .  lO.  N a y i a ś n i e y s i  u k ł a d a i ą c y  s t ę  M o ­
n a r c h o w i e  z w a ż y  w s z y , i ż  p r z y w r ó c e n i e  i p o ­
w i ę k s z e n i e  w z a j e m n y c h  z w i ą z k ó w  h a n d l o ­
w y c h  u w a ż a n e  b y ć  p o w i n n o  za  p i e r w s z e  d o -  
b r o d z i e y s t w o , k t ó r e  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  p r z e z  
s z c z ę ś l i w i e  p r z y w r ó c o n y  p o k ó y ,  p o s t a n o w i l i  
u ł o ż y ć  z g o d n y m  s p o s o b e m  w s z y s t k i e  r o z r z ą ­
d z e n i a  t y c z ą c e  s i ę  b e z p i e c z e ń s t w a  h a n d l u  i c h  
poddanych i takowe .um ieścić w o so b n y m

p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  u s k u t e c z n i o n y m  i 
d o  n i n i e y s z e g o  u k ł a d u  p r z y ł ą c z o n y m  a k c i e ,  
k t ó r y  u w a ż a n y  b y ć  m a  z a  u z u p e ł n i a j ą c ą  
c z ę ś ć  n i n i e y s z e g o  t r a k t a t u  p o k o i u .  S z a c h  
J e g o m o ś ć  p e r s k i  z o s t a w i a  d o  w o l i  r z ą d o ­
w i  r o s s y i s k i e i n u  t ak  i a k  d a w n i e y  m i a n o w a ć  
K o n s u l ó w  l u b  A g e n t ó w  h a n d l o w y c h  w s z ę ­
d z i e ,  g d z i e  k o r z y ś c i  h a n d l u  t e g o  w y m a g a i ą ,  
p r z y r z e k a  t y m  K o n s u l o m  l u b  A g e n t o m , ^  ie-- 
ż e l i  n i e  w i ę k s z y  o r s z a k  n a d  o s ó b  1 0  m i e ć  b ę ­
d ą ,  o b r o n ę ,  p r a w a  i p r z y w i l e i e ,  z g o d n e  z i c h  
z n a c z e n i e m .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r o s s y i s k i  
p r z y r z e k a  z  s w o i e y  s t r o n y  w s z e l k ą  w z a j e m ­
n o ś ć  z a c h o w a ć  w z g l ę d e m  K o n s u l ó w  i A g e n ­
t ó w  h a n d l o w y c h  N a y i a ś n .  S z a c h a  p e r s k i e g o .  
G d y b y  r z ą d  p e r s k i  p r z e c i w  r o s s y i s k i e i n u  
A g e n t o w i  l u b  K o n s u l o w i  s ł u s z n e  i a k i e  m i a ł  
z a ż a l e n i e ;  to  r e z y d u j ą c y  p r z y  d w o r z e  N a y i .  
S z a c h a  M i n i s t e r  l u b  s p r a w u i ą c y  i n t e r e s a ,  p o d  
k t ó r e g o  r o z k a z a m i  b e z p o ś r e d n i o  t a k o w i  z o ­
s t a w a ć  b ę d ą ,  o d  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b y  g o  o d ­
d a l i ,  a  m i e y s c e  i e g o  t y m c z a s o w o  i n n e y  o s o -  
b i e  p o w i e r z y .

(Dokończenie nastąpi.)
P e w i e n  w y g n a n y  d o  S y b e r y i  z ł o c z y ń c a ,  

k t ó r e g o  z a p e w n e  s k r u c h a  z a  p o p e ł n i o n e  
m o r d y  z d i ę ł a ,  s z a ł e m  p r z e w r o t n e y  p o b o ­
ż n o ś c i  p r z e i ę ł y ,  u c i e k ł  z t a m t ą d  s w y m  d o z o r ­
c o m  p r z e z  k o p a l n i e , w k t ó r y c h  c o d z i e n n i e  
r ó b i ć  m u s i a ł ,  i p r z y s z e d ł  d o  w s i  r o d z i n n e y  
n i e d a l e k o  S a r a t o w a ,  w e m k n ą l  s i ę  p ó ź n o  w i e ­
c z ó r  d o  d o m u  s w o i c h  k r e w n y c h  i w y z n a ł  i m ,  
i ż  t y l k o  p o  to  p r z y b y ł ,  a b y  i c h  d o  g o r ą c y c h  
m o d ł ó w  n a k ł o n i ć  i p r o s i ć  i c h  s e r d e c z n i e ,  
a ż e b y  p o ł ą c z y w s z y  s i ę  z  n i m ,  z a  p o m o c ą  sa-  
m o b ó y s t w a  p r z e d s i ę w z i ę l i  p e ł n ą  r a d o ś c i  p i e l ­
g r z y m k ę  d o  n i e b a ;  a ż e b y  w i ę c ,  n i m  p o b y t  
i e g o  o d k r y t y m  z o s t a n i e ,  w z i ę l i  s i ę  z  n i m  d o  
m o d l i t w y ,  p r z y g o t o w a l i  s i ę  n a  d r o g ę  i s p e ł ­
n i l i  p o b o ż n e  d z i e ł o .  G d y  z a ś  m i l i  i e g o  k r e ­
w n i  n i e c h c i e l i  s i ę  z g o t l z i ć  n a  d a l e k ą  p o d r ó ż  
n a  n i e ś w i a d o r n e y  d r o d z e ,  r z u c i ł  s i ę  n a  t w a r z  
m o d l ą c  s i ę  g ł o ś n o  i ł k a i ą c ,  i n i e k i e d y  p r z e -  
z y w a i ą c  k r e w n y c h  s w o i c h  n i e c h r z e ś c i a n i n a -  
m i ,  t ak  iż  c i  z n u ż e n i  i e g o  b a i a n i e m  z a ­
s n ę l i .  D o p a d ł s z y  o n  t e r a z  o s t r e g o  t o p o r a ,  
n i m  s i ę  r o d z i c e  p r z e b u d z i l i  i n i m  b y ł o  m o ­
ż n a  p o w ś c i ą g n ą ć  i e g o  ż ą d z ę  z a b ó y c z ą ,  o ś m i o ­
r o  d z i e c i  n i m  z a b i ł .  P o d ł u g  i e g o  z e z n a n i a  
chciał on  w s z y s t k i c h  t y m  t o p o r e m  uszczęśli-



wić. Związano go i sądom wydano. Potwor
t a n  c ie s zy  s i ę ,  iź  w kr ó t c e  b ę d z i e  m i a ł  s p o s o ­
b n o ś ć  p u śc i ć  s i ę  w  p o d r ó ż  d o  n i e b a .

T  u r c y a*
P o d  t y m  n a p i s e m  n a y n o w s z e  n u m e r a  G a ­

z e t y  P o w s z e c h n e y  z a w i t r a i ą  n a s t ę p u i ą c e  w ia ­
d o m o ś c i :  „ Z  B u c h a r e s t u ,  d n i a  86. M a r c a .
R o z e s z ł a  s i ę  tu  dzi ś  p o t r z e b u i ą c a  z a p e w n e  
l e s z c z e  p o t w i e r d z e n i a  p o g ł o s k a ,  iż o d d z i a ł  
w o y s k a  r o s sy i s k i e g o  p r z e p r a w i ł  s i ę  n i e d a l e k o  
R e n i  p r z e z  D u n a y ,  z a b r a ł  kilka t u r e c k i c h  
s t a t k ó w ,  za i ą ł  p r z e z n a c z o n y  d la  t w i e r d z  ń a d -  
d u n a y s k i c h  p r z e w ó z  ż y w n o ś c i  i p o w r ó c i ł  z n o ­
w u  p r z e z  D u n a y .  J e d n e m  s ł o w e m  w n a y -  
w i ę k s z e y  t u  z o s t a i e m y  o b a w i e  i w y g l ą d a m y  
k a ż d e g o  d n i a  w k r o c z e n i a  a r m i i  r o s sy i s k i ey  
w  g r a n i c e  X i ę s t w .  —  Z  T r y e s t u ,  d n i a  2 . 
K w i e t n i a .  P r z e z  au3 t r ya ck i  o k r ę t  k up i e ck i ,  
k tó r y  K o r f u  d n i a  2 5 . M a r c a  o p u ś c i ł ,  d o w i a -  
d u i e m y  s i ę ,  iź  H r a b i a  G u i i l e m i n o t  z n a y d o -  
w a ł  s i ę  i e s z c z e  w ó w c z a s  w K o r f u ,  ź e  w p r a ­
w d z i e  s t ał  n a  ko t w i cy  w p o r c i e  o k rę t  w o i e n -  
n y  d o  i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  l e c z  ź e  H r a b i a  
n i e w y b i e r a l  s i ę  i e s z c z e  d o  o d i a z d u ,  z c z e g o  
w n o s z o n o ,  iź t r z e y  d a w n i e y  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  z a w i e r z y t e l n i e n i  P o s ł o w i e z i a d ą s i ę  m o ż e  
i e s z c z e  d o  Ko r fu .  Z  A i e x a n d r y i  o d e b r a ć  
m i a ł  L o r d  N a d k o t n m i s s a r z  w i a d o m o ś c i ,  w e ­
d ł u g  k tó r y c h  c z y n i o n e  d o  M e h e m e d a  A le g o  
k r o k i  w z g l ę d e m  u s t ą p i e n i a  z M o r e i  b ez s ku t e -  
c z n e m i  b y ł y ,  i ź e  W i c e - K r ó l  o k a z u i e  z u p e ł ­
n e  d o  P o r t y  p r z y w i ą z a n i e .  P o w i a d a n o  s o ­
b i e  w K o r f u ,  iź p e w n e  m o c a r s t w o  e u r o p e y -  
6kie  r a d z i ł o  W i c e - K r ó l o w i  E g i p s k i e m u ,  a ż e ­
b y  s i ę  o g ło s i ł  n i e p o d l e g ł y m ,  o f i a ru i ą c  m u  
n i e z w ł o c z n e  u z n a n i e  g o  z s w e y  s t r o n y .  Z e  
w s t r ę t e m  m i a ł  M e h e r n e d  A l i  o d r z u c i ć  t e n  
w n i o s e k  i r o z k a z a ć  u z b r o i e n i e  k i l ku  o k r ę t ó w  
w o i e n n y c h ,  a ż e b y  w sp i e r a ł y  L b ra h im a  Ba sz ę ,  
i  z a b r a ł y  g o  w r az i e  p o t r z e b y .  J a k o ż  w  r z e ­
czy  s a m e y  w y r u s z y ł y  z A i e x a n d r y i  w p o ł o -  
xvie L u t e g o  t r zy  o k rę t y  w o i e n n e  i 20  p r z e ­
w o z o w y c h ,  k tó r e  i e d n a k ź e  g w a ł t o w n a  b u rz a  
r o z p ę d z i ł a ,  a k tó r e  z e b r a ł y  s i ę  z n o w u  p o ­
w o l i  na w o d a c h  K a n d y i .  M u s i a ł  i u ż  I b r a h i m  
B a s z a  p o w z ią ść  w i a d o m o ś ć  o z a m i a r a c h  o y -  
ca  i c i ą g n ą c y c h  dla  n i e g o  p o s i ł k a c h ,  a z r e ­
s z t ą  mus i  s i ę  też  i n n y c h  i e s zc z e  p r ó c z  g r e c ­
k i ch  l ękać  s i ł  z b r o y n y c h ,  k i ed y  wszys tk i e

w o y s k a  z  g ł ę b i  M o r e l  p r z y c i ą g a  d o  s i e b i e  i 
z g r o m a d z a  ie  m i ę d z y  M o d o n  i N a w a r y n .  
S o l y m a n  B e y ,  k t ó r y  w o s t a t n i m  cza s i e  z ay -  
m o w a ł  p o s a d ę  T r i p o l i z y ,  o d e b r a ł  r o zk az ,  
a ż e b y  w a r o w n i e  t e g o  mia s t a  z b u r z y ł ,  i p o ­
t e m  p o s z e d ł  d o  o b o z u  p o d  M o d o n .  T e n  p o ­
w s z e c h n i e  n i e n a w i d z o n y  o d s z c z e p i e n i e c  
p r z y b y ć  i u ż  m i a ł  z  s w e t n  z o ł d a c t w e m  do 
M o d o n . “

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  13. K w i e t n i a .

D n i a  8. m .  b. p r e z y d o w a ł  K ró l  w r a d z i e  
M i n i s t r ó w ,  a p o t e m  o d b y ł  r a d ę  g a b i n e t o w ą ,  
k tó r a  t r zy  g o d z i n y  t r w a ł a ,  Z o a y d o w a l i  s i ę  
n a  n i e y :  D e l f i n ,  M i n i s t r o w i e  S e k r e t a r z e  Sta* 
n u  , ( w y ią w s z y  M i n i s t r a  s p r a w  d u c h o w n y c h ) ,  
P a r o w i e  i M i n i s t r o w i e  S t a n u ,  B a r o n  P o r t a l ,  
X i ą ź ę  L e v i s  i P o d h r a b i a  L a i n e ,  D e p u t o w a ­
n y  i M i n i s t e r  S t a n u  H r a b i a  A l e x i s  N o a i l l e s ,  
i D e p u t o w a n y  i R a d z ć a  S t a n u ,  P a n  B o u r -  
d e a u .  P o w i a d a i ą ,  iź n o w y  p ro i e k t  p r a w a  
d r u k u  b y ł  p r z e d m i o t e m  n a r a d z e ń .  I l e  i uż  
t e r a z  s ł y c h a ć ,  t e  m a i ą  b yć  p o m i e n i o n e g o  
p r o i e k t u  g ł ó w n e  z a r y s y :  W o l n o ś ć  d l a  k a ż d e ­
g o  p i s a n i a  g a z e t y  za z ł o ż e n i e m  p e w n y c h  rę- 
k o y m i ;  z n i e s i e n i e  d o w o l n e y  c e n z u r y ;  u c h y ­
l e n i e  p r o c e s s ó w  o d ą ż n o ś ć ;  n a r e s z c i e  u m i a r ­
k o w a n i a  w  p r z e p i s a c h  p r a w a  t y c z ą c y c h  s i ę  
o d p o w i e d z i a l n y c h  w y d a w c ó w  i n o w e  ś r o d k i  
o b r o n y  d l a  l u d z i  p r y w a t n y c h  p r z e c i w  n a d u ­
ż y w a n i e m  pra s sy .  Z g o ł a  no  we  p r a w o  z b l i ż a ć  
s i ę  m a  w n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  do  p r a w a  z r o ­
ku I B19-» k t ó r e  w y k r o c z e n i a  d r u k u  d o  S ą d u  
p r z y s i ę g ł y c h  o d s e ł a ł o .

D z i e n n i k  M essager  des C hambres  z a w i e r a  
d ł u g i  a r t y k u ł  o  w o l n o ś c i  d r u k u ;  o k a z u i e  
s i ę  z n i e g o ,  z  i a k i eg o  s t a n o w i s k a  r z ą d  w a ż n y  
t e n  p r z e d m i o t  uw aż a .  D z i e n n i k  t e n  min i -  
s t e r y a l n y  o ś w i a d a z a :  W y d a n e  w z g l ę d e m  d r u ­
ku  d w i e  g ł ó w n e  u s t aw y  z r.  18I9- i 1822. n i e -  
o d p o w i a d a ł y  p r a w d z i w y m  p o t r z e b o m .  „ O d  
la t  p i ą c i u  —  m ów  i o n  -— p r z e z  k tó r e  zo s t a i ą  
w  s w e y  m o c y ,  m i e l i ś m y  d o s y ć  s p o s o b n o ś c i  
p o z n a ć  i c h  ko rzyś c i .  L e c z  n a  n i e s z c z ę ś c i e  
w c i ą g u  t e g o  c z a s u  d u c h  r o z d w o i e n i a  z a i ą ł  
m i e y c e  j e d n o m y ś l n o ś c i , p r a s ę  u w a ż a n o  za  
p l a g ę  w i e k u ,  p i s m a  p u b l i c z n e  za n i e p r z y i a -  
c i o ł  kra  i u ,  P r o i e k t  z r. 1827 . ,  k t ó ry  s z c z ę ­
ś c i e m  co fn i ę ty  z o s t a ł ,  by ł  j a w n e m  w y p o w i e -
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d ż e m e m  w o y n y  p r z e c i w  p r a s i e  p e r y o d y -
c z n e y  i  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  w y r a ż e n i u  m y ­
ś l i  l u d z k i c h .  S p o ł e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  m e c h c e  
ź a d n e y  p r z e s a d y ,  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  g ł o ś n o  
p r z e c i w  t a k i e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  i p r o i e k t  
z  r. 1 827- 2 p r z y c z y n y  p a m i ę t n y m  w _n- 
s t o r y i  p o z o s t a n i e ,  i e  d o w o d z i , i ż  c h c ą c  i z ą -  
d z i ć  t r z e b a  p r z e d e  w s z y s t k i e m  z n a ć  s w ó y  czas,  
i i e  r z ą d  b ł ą d z i ,  w y s t ę p u i ą c  w  p o s t a c i  m e -  
p r z y i a c i t l s k i e y  p r z e c i w  i n s t y t u c y o m ,  k t ó r e  
d z i ś  z p u b l i c z n e m i  o b y c k a i a m i  n a y s i l m e y  są 
s p o i o n e . “  P o t n i e n i o n y  d z i e n n i k  r o z b i e r a  
l e r a z  s z c z e g ó ł o w o  p o s t a n o w i e n i a  p o w y ż s z y c h  
d w ó c h  u s t a w ,  r o z t r z ą s a  i c h  w a d y ,  1 k o ń c z y  
s ł o w a m i  K l a c k s t o n a :  „ U t r z y m a n i e  p o k o s u ,
p o r z ą d k u  i  r z ą d u ,  t y c h t o  j e d y n y c h  t r w a ł y c h  
p o d s t a w  w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e y  , w y m a g a  
u k a r a n i a  p o d ł u g  p r a w  a u t o r a  n i e b e z p i e c z n e ­
g o  i o b r a i a i ą c e g o  p i s m a ,  k t ó r e  p o  o g ł o s z e ­
n i u  o n e a o ż  u c z c i w e  i  b e z s t r o n n e  z d a n i e  za 
s z k o d l i w e  u z n a ł o .  T y m  s p o s o b e m  w o l a  
o s ó b  p o i e d y ń c z y c h  p o z ó s t a i e  z a w s z e  w o l n ą ,  
i  t y l k o  n a d u ż y c i e  tey w o l n e y  w o l i  p o d l e ­
ga  p r a w n e m u  u k a r a n i u ; , ż a d n e  t y m  s p o s o b e m  
n i e ś t a w i a i ą  6 i ę  z a p o r y  w o l n o ś c i  m y ś l e n i a  1 p i ­
s a n i a ,  l e c z  r o z s z e r z a ć ,  p u b l i c z n i e  r o z g ł a s z a ć  
z ł e  c e l  t o w a r z y s t w a  n i s z c z ą c e  n a u k i ,  
Jo i e s t  p r z e  w i n i e n i e  , k t ó r e  t o w a r z y s t w o  k a ­
r z e .  J e d y n y m  s ł u s z n y m  p o n i e k ą d  p o w o d e m ,  
k t ó r e g o  w ó w c z a s  p r z y  ś c i e ś n i e n i u  w o l n o ś c i  
d f u k u ° z a  p o z o r  u ż y t o ,  b y ł a ,  i a k  m ó w i o n o ,  
k o n i e c z n a  p o t r z e b a  p o w ś c i ą g m e n i a  c o d z i e n ­
n y c h  n a d u ż y ć ;  l e c z  p o w ó d  s a m  p r z e z  s i ę  u -  
p a d a , s k o r o  u s t a w y  z a c z y n a t ą  d z i a i a c  w  
p r z y z w o i t y m  c z a s i e  i p ą k a z u i ą  n a m ,  i ż  n i e ­
m o ż n a  n a d u ż y ć  p r a s y ,  b e z  w y s t a w i e n i a  s ię  
r a z e m  n a s p r a w i e d l i w ą  k a  r ę ,  1 że  n a t o m i a s t  
n i e m o ż n a  n i c  d o b r e g o  p r z e z  n i ę  z d z i a ł a ć ,  
S k o r o  p o d  o k i e m  d o z o r c y  z o s t a i e . ^  C o z b y  
m o ż n a  i e s z c z e  w i ę c e y  p o w i e d z i e ć  n a d  w y .  
r z e c z o n e  t u  s ł o w a ?  p y t a  s i ę  d z i e n n i k  iVIessa

b D n i a  7. tn.  b .  n a y w y ż s z a  r a d a  w o i e n n a  od.  
p r a w i ł a  p o d  p r e z y d e n c y ą  D e l f i n a  p o s i e d z e -  

, n i e ,  k t ó r e  t r w a ł o  ó d  g o d z i n y  I .  d o  ą f .  , 
N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  

g .  m .  b.  b y ł o  p o w t ó r n e  g ł o s o w a n i e  względem 
m i a n o w a n i a  t r z e c h  K a n d y d a t ó w  d o  w a k u i ą -  
c e g o  Urzędu k w e s t o r a .  B y ł o  n a  p o c z ą t k u  
t y l k o  2 83  " D e p u t o w a n y c h .  b t a n o w c z ą  w i ę k ­

s z o ś ć  142 g ł o s ó w  o t r z y m a l i  t y l k o  H r a b i a  B o n -  
d y  i P a n  St .  A i g n a n ,  d l a  c z e g o  m u s i a n o  i e ­
s z c z e  r a z  g ł o s o w a ć .  L i c z b a  o b e c n y c h  D e ­
p u t o w a n y c h  w y n o s i ł a  t e r a z  3 * ^ ’ * H r a b i a  
P r e i s s a c  m a i ą c y  l6t> g ł o s ó w ,  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  
t r z e c i m  K a n d y d a t e m .  P o  s o l w o w a n i u  s e ss y i  
o  g o d z i n i e  5. z a m i e n i ł a  s i ę  I z b a  w  t a y n y  k o-  
m i i e t .  H r a b i a  K a i e t a n  la  R o c h e f o u c a u l d  
r o z w i n ą ł  b l i ź e y  s w ó y  p r o i e k t ,  w  k t ó r y m  w n o ­
s i ,  a b y  K r o i a  p r o s i ć  o p r z e ł b ż e n i e  p r o i e k t u  
p r a w a  s t a n o w i ą c e g o  p r e r o g a t y w y  R a d y  S t a n u .  
S t e r n w s z y s t k i e i n  z g r o m a d z e n i e  n i e b y ł o  d o ś ć  
l i c z n e ,  a b y  s i ę  n a r a d z a ć  w z g l ę d e m  k w e s t y  i ,  
c z y l i  p r o i e k t  m a  b y ć  p o d  r o z w a g ę  wz i ę t y . ^

I z b a  D e p u t o w a n y c h  n a p o s i e d z e n i u  d n i a  
g.  m ,  b.  z a y m o w a ł a  s ię  p o d a n i a m i  t y c z ą c e m i  
s i ę  z d a r z e ń  p r z y  o s t a t n i c h  w y b o r a c h .  Z  p o ­
w o d u  z a ż a l e ń  p r z e c i w  P r e f e k t o w i  d e p a r t a ­
m e n t u  D w o c h - S e w r ,  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  o ś w i a d c z y ł  s w o i e  z a d z i w i e n i e ,  ze  
r o z t r z ą s a i ą  u c h y b i e n i a  u r z ę d n i k a ,  k t ó r e g o  
o s k a r ż y c i e l i  b e z  o b r o ń c ó w  s ł u c h a n o .  „ Z d a i e  
m i  s i ę ,  m ó w i ł ,  że  n i m  i t n i e  u r z ę d n i k a  w  
s z r a n k i  r o z p r a w  n a s z y c h  w y w i e d z i e m y ,  s ł u -  
s z n ą b y  r z e c / . ą  b y ł o ,  a ż e b y  s i ę  w p r z ó d y  o  
w s z y s t k i e m  d o k ł a d n i e  i z u p e ł n i e  z a w i a d o ­
m i ć ,  a n a d e  w s z y s t k o , ż e b y  h a z a r d o w n y c h  
n i e  z a n o s i ć  o s k a r ż e ń .  N a w y k a y m y  s ł a w ę  i  
d o b r e  i m i ę  i a k o  n a y p r z e d n i e y s z e  c z ł o w i e k a  
d o b r o  u w a ż a ć .  N i m  s ię  k o g o  z a s k a r ż a ,  n a ­
w e t  p r z e d  p o w z i ę c i e m  p o d e y r z e n i a  , w s z y ­
s t k i e g o  s ł u c h a ć ,  o w s z y s t k i e m  s i ę  z a w i a d o ­
m i ć  n a l e ż y  , a ż e b y  o  n i e b i e s k i c h  n i e r o z p r a -  
w i a ć  m i g d a ł a c h  ( o k l a s k i  p o  p r a w e y  s t r o n i e )  —  
P .  S y r i e s  d e  M a y r i n h a c  d a ł  p o w ó d  d o  n a y -  
w i ę k s z e g o  z a m i e s z a n i a .  I w i e t r d z i l  on^ b o ­
w i e m  p o m i ę d z y  i n n e m i ,  że  K r ó l ,  i e ś l i  n i e  
i a k o  o s o b a  p r y w a t n a ,  t o  i a k o  p a n u i ą c y  w i e l u  
m a  n i e p r z y j a c i ó ł  w e  F r a n c y i .  N a t y c h m i a s t  
i e g n o z g o d n e  i e n e r g i c z n e  r e k l a r n a c y e  l e w e y  
s t r o n y  a n a w e t  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  p r a w e y  
p r z e r w a ł y  g ł o s  m ó w c y .  W i e l e  g ł o s ó w  w o ł a ­
ł o ;  d o  p o r z ą d k u !  d o  p o r z ą d k u !  P .  C h a u v e l i n  
w s t a ł  z k r z e s ł a  i m ó w i ł  z z a p a ł e m .  C z ę ś ć  
p r a w e y  s t r o n y  d a w a ł a  p o z n a ć ,  ż e  d z i e l i  z d a ­
n i e  P .  S y r i e s .  P .  A g i e r  w s t a ł  i o b r ó c i ł  s ię  
k u  p r a w e y  s t r o n i e ,  m ó w i ą c  te s ł o w a :  „ Z d a -
n i e  to  n i e  i es t  f r a n c u z k i e . “  P .  D u p i n ,  
B a r o n  L o u i s  i  w i e l u  c z ł o n k ó w  l e w ć y  
s t r ó n y '  w s t a l i  z  s f t o i c h  k r z e s e ł  i n a y w i ę k s z ą



4oo

okaza l i  od r azę .  P .  B e n j a m i n  Co ns lan t :  „ p o ­
zwólc ież P a n o w i e  g tosu  mówc y .“  P.  Syries:  
„ P r a g n ę  wy t łomaczyć  się z t w ie r d z e n ia ,  k tó ­
r e  właśnie w yr z ek łe m .“  ( W i e l e  g łosów z l e ­
wey  s t r o n y :  „ n i e  da o n o  s ię  usprawiedl iwić .*1 
P o r u s z e n i e  na p rawey  s t ronie .)  P .  Syries  
o d w o ł y w a ł  s i ę ,  na d o w ód  swoiego  t w ie rd z e ­
n ia ,  do wyrok u  z a p ad łe g o  w sp rawie za b u r ze ń  
L i s t o p a d o w y c h  w sędz ię  k ró lewskim , który 
u z n a ł , źe bu n t ow ni c ze  p or us ze n ia  mia ły 
in ieysce .  P rz y  Pych s łowa ch  p r z e r w a n o  na 
n o w o  głos  mów cy .  W i e l e  g ł o só w :  „b y ł y  to 
tylko wykroc ze n ia  p o l i c y ine !!£ L i c z n e  g ł o ­
sy wzywały  do por ządku .  N a k o n ie c  ud a ło  
s ię  P r e z y d e n l o w i p r z y w r ó c i ć s p o k o y n o ś ć ,  p o ­
czerń p o w a ż n y m  g łose m rzekł  d o  P .  Syr i e s :  
P o z w ó l  sob ie  W P a a  tę z rob ić  u w a g ę ,  żeś 
W P a n  po w ie d z ia ł ,  n ie tylko źe Król  ma n i e ­
p rzy j ac i ó ł  al e na w e t  źe  i ch ma wielu  we 
F r a n c y i .  M n i e m a m ,  źe t w ie rd z en ie  to p r ze z  
n ie k t ó r e  są do we  d ec yzy e  i p r zez  wyrok wła ­
śn ie  od  W P a n a  p r z y w i e d z i o n y ,  usprawie-  
d l i w i o n e m  być n ie  m o ż e ,  i źe t w i e r d z e n i e :  
K r ó l  m a  w i e l u  n i e p r z y i a c i ó ł  w e  
F  r a  n c y  i ,v iest  ( o d w o ł u i ę  się w tey m ie rze  
d o  ucz u ć  I z b y )  obraźa iące rn  Króla i potwa-  
r z a ią c e m  I z b ę .  W i d z ę  s ię  p r z y m u s z o n y m  
•wezwać W  P an a  do po rzą dk u .  S łow a  te P r e ­
zy d e n ta  p rzy ię te  były z wielkiemi  oklaskami 
o d  l e w e y  s t ro ny .  W i e l e  g łosów z l e we y  
Strony da ło s ię  s ły s z e ć :  „ D y r e k t o r  g e n e r a l ­
n y ,  za ob r aż en ie  Kró la  do p o r zą d k u  w e z w a ­
n y !  ( p o s ę p n e  mi lc ze n ie  po p rawey  s t ron ie . )  
P .  Syries ,  który na  mó w ni c y  pozos ta ł ,  chcia ł  
g ło su  d o k o ń c z y ć ;  ale po  kilku bez związku 
p o w i e d z i a n y c h  z d a n i a c h ,  og ra n ic zy ł  się na 
t e i n ,  źe  p rze c iw o d e s ła n i u  pe ty cy i  do  M i n i ­
s t rów  g łosu ie .

P a n  Syries  by ł  wczoray  (uważa  Gazeta  
F r a n c y i  z d n i a  11.) do po rzą dk u  w ez w a ny m ,  
p o n i e w a ż  to p o w i e d z i a ł ,  co wszysćy myślą ,

, G d y  I z b a ,  mów i  to p i sm o bardzo  usz czyp l i ­
w i e ,  na sa mo  w s p o m n i e n i e ,  źe K ró l  ma 
n ie p rz y ia c ió ł  we F r a n c y i ,  ob u rz y ł a  się, m i a ­
ł a  ba rdz iey  wzgląd na  p rzys toy noś ć  n iż  na 
d o ś w i a d c z e n i e ,  k tóre także m a  swoie  p raw a  
W po l i t yce ;  i ieśl i  p r z y p a d k ie m  ma p o m i ę ­
d z y  śo bą  m ę ż ó w ,  którzy n ie gdyś  byli  n i e -  
p r z y ia c i o ł m i  K r ó l a ,  o n e g o  p rzys ięgami ,  mo- 
eyam i i p e w n e m i aktami, iak n. p .  artykułem

do da tk o wy m z r, i 8 i j -  p r osk ryb ow al i  ( B e n j a ­
min  Cons ta j i t  i t. p. ) ,  to z a p e w n i e n i e , źe 
K ró l  n ie  ma n ie p rz y ia c i ó ł  we P r a n c y i  , iest 
w y z n a n i e m  tych b ł ę d ó w ,  i d o w o d z i  dosta­
teczn ie ,  źe s ię  do r o ia l i z m u  na wróci l i .

P a n  B ig n o n  mó w i ł  dn ia  9. m.  b. w I z b i e :  
„K r ó le w sk a  d ruk arn ia  pod  os ta tn i em  Mini-  
stery urn za m ie n i ł a  s ię  w kuźn ią  paszkwilów,  
z którey wyla tywały p isma c z e r n i ą ce  mężó w,  
co sob ie  na  sz ac un ek  s p o ło b y  wateli  zasłużyl i .  
P i s m a  te ro z sz e r z a n e  by ły  bez  w y m ie n ie n i a  
d r u k a r z a ,  a ad in ini s t racya  p rz e c i w  t e m u  ani  
p i s n ę ła .1* Na  t akowe P, B i g n o n  ż a le n ie  się, 
cz y n i  Gazeta F ra n c y i  n as tęp u j ące  u w a g i : W  r. 
I&*5 - k rólewska d r u k a r n i a ,  która z n o w u  
wtenczas  cesa rską s ię  s t a ł a ,  o t r zy m ał a  od  
Min i s t e r s twa  sp raw za g r a n ic z n y c h  rozkaz 
w y d ru k o w a n ia  p i sm a  bez w yra żen ia  rnieysc3,  
p od  ty tu ł em :  Precis de la situa tion  politique  
de la France etc. D y r e k t o r y u m  pocz ty  o t r z y ­
ma ło  tysiące e x e m p J a r z y ,  o p a t rz o n y c h  pie-  
częc ią  mini s te rs twa  sp raw za g r an ic zn y c h  do 
r o ze s ła n i a .  P i s m o to u lo tn e  było tylko p a ­
szkwi lem,  w k tó r ym rzą dy  B u r b o n ó w  w n a y -  
o br zyd l i ws zy  sp osó b  były n ic o w a n e .  A u t o r  
n ie  w y m ie n i ł  s ię  i my n i e c h c e m y  być tak 
n i e s k r o m n y m i ,  ż e b y ś m y  z t a i em nic y  za s ło n ę  
zd z ie ra l i ;  n i e  m o ż e m y  s i ę  i e d na k ź e  wst rzy ­
mać o d  z ro b ie n ia  n aw ia so w o  u w a g i ,  źe s z a ­
n o w n y  P .  B i g n o n  był  wówczas  P o d s e k r e t a ­
r z e m  s ta n u  w wydzia le ,  z k tó rego  paszkwił  
ów i rozkaz  ro zs z e r za n i a  go  wyszed ł .

N a  t ayny in  komi tec ie  I z b y  D e p u to w a n y c h  
tegoż dnia ,  z a y m o w an o  s i ę , znowu po w y żs z ym  
pro iek tem H r a b ie g o  Ka ie tana  la R o c h e f o u ­
cau ld ;  n i ep rzysz ło  i ednak do decyzyi .  P a n  
Ch a n te la u z e  op ie ra ł  się tey p ropozycy i  i tw ie r­
dz i ł ,  iz Rada  S tanu  p raw ną  ma e x y s te n c yą ;  
z b i i a ł g o  P a n  D e v a u t ,  będący  tego zd a n ia ,  iż 
R a d a  S tanu  p od ług  teraźnieyszey swey  o r gan i .  
zacyi psu ie  porządek  kons ty tucyiny .  T ak ż e  
Mini s te r  sprawiedl iwości  starał  się wykazać pra- 
wnoś ć  Ra dy  S t an u  i uży teczność  iey p r e r o ­
gatyw.

N a  po s iedzen iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  10. 
m.  b,  ro z t rząsano  wniosek P an a  Bacot  Rom ans ,  
tyczący się zniesi enia  K om mi ss y i  Laboess ie r -  
ską zwan ey .  W n i o s e k  P a n a  B . R o m a n s  zosta ł  
j e d n om yś ln ie  przyięty,  —  W  ta y n ym  k om i t e ­
cie uchwalono,! wziąść p o d  r ozw agę  proiekt



H ra b ie g o  la Roc hefou cau ld .  P a n  D u p i n  star 
szy b roni ł  go z taką w y m o w ą  i z tak clokładne.m 
ze wszystkich stron wyiasnu  n i e m , iz iuni  D e­
pu towani ,  którzy s ię  byli zapisali do  m ów ie n i a  
w tey inateryi ,  zrzekli  s ię głosu.

Pan Vassal  po d a ł  d rugą pe tycy ą  do I z b y  
D e p u t o w a n y c h  o p r z y w r ó c e n i e  gwar dy i  t ta- 
rodowey .

G o n i e c  f rancuzki  m n i e m a ,  iż p r z y w r ó c e ­
nie paryskiey gwardy i  n a r o d o w e y  byłoby 
nie tylko aktem sprawied l iwośc i  i sa tysfakcyą 
za w y rz ąd z o n ą  k rz y w dę  d r ze n i  mieszk ańc ów  
Stol icy, ale też po l i tycz ny m i p r aw d z i w ie  n a ­
r o d o w y m  ś rodk iem.  . , .

D n ia  10. i U .  rri.b. odwiedzał  Kroi  X i ą z ę o a  
Riviere,  będącego iuź bliskim zg on u .

D n i a  10. m. b. powracaiąc Mini ster  spraw 
w ew nę t rzn ych  z dyp lomatyczney  ucz ty od 
N u n c y u s z a  pap iez k ie go ,  został  z po w o ze m  
w y w r ó c o n y , lecz wszystko tak się szczęśl iwie 
o dby ło ,  źe  ani  Mini s te r  n i e po n ió s ł  ża dn ego  
szwanku,  ani  woźnica,  chociaż przez  z a w a d z e ­
nie  p o w ozu  o inny  pędzący p o w ó z  gwałto-  
w n y m  spo so be m  zleciał  z  wysokiego kozła ,  
karku nieskręci ł .

J e d e n  z d z i en n i k ów  l i zb o ń sk ic h ,  d o n o s z ą ­
cy o sk r y tobóyczym n a p a d z i e  kilku s t u d e n ­
tów w C o i m b ra  na w ys łaną  z tego u n i w e r s y ­
t etu do L i z b o n y  D e p u t a c y ą , m n i e m a ,  iżby 
z by t ec zn ą  było r z e c z ą ,  d o d a w a ć ,  iż zamach,  
t en iest d z i e ł e m  w o l n y c h  m u l a r z y  w C o ­
i m b r a ,  którzy s ię  sp iknę l i  na  zg u b ę  przy ia -
ciół  t r onu .  . ,

D la  za łogu iących  w twie rdz ac h  H is z p a n i i  
woysk frar i cuzkich rniały byc kontrakty d o ­
stawy na dwa mies iące  z a w a r t e ;  ty mc za sem ,  
p o d łu g  dz ienn ika  E ch o  du M idi , wyszed ł  roz-  
kaz od Mini st r a w o y n y ,  ażeby  te woyska tyl­
ko na i e d e n mies ią c  w po t r ze by  żywn ośc i
o pa t r z on o .  . ,

Są lu d z i e ,  u w a ż a ' Gaze ta  c o d z i e n n a  ,  k tó ­
rzy  inówią : , ,N ie m ie y c ie  k ło po tu  o r ew olu -
c y ą ,  n i e po wró c i  o n a ,  n i e m ai ąc  iuź n ic  do  
upr zą tan ia  z d r o g i ;  n i e m as z  baslylli  do  b u ­
r z e n i a ,  n i e m as z  zamk ów  do pa len ia . “  L e c z  
m o ź n a b y  się p y ta ć :  „ N i e m a s z ż e  to M o n a r ­
ch i i ,  którąby m o ż n a  ob a l i ć ,  n i e m a s z  Kar ty,  
k tórąby mo ż na  zn i s z c z y ć ? '4

G e n e r a ł  - P o r u c z n ik  P o d h r a b i a  d ’A go u l t ,  
Par F r a n c y i  i G u b e r n a t o r  St. C l o u d ,  umarł

d n i a  9. m.  b.  w 7 8 m y m  roku  wieku swego.  
F r a n c y a  traci w n im  j e d n e g o  z swoich nay-  
c z y n n i e ys zy c h  i nayświat l eyszych  obywatel i ,

X i ą d z  Pradt  chory  od  dn i  kilku.

H i s z p a n i  a,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  i .  Kwietnia.

Kró l  nakaza ł  n o w e  oszczęd no śc i  w g o sp o ­
da r s twie d o m o w ó m ;  w kuchn ia ch  królewskich 
zamias t  40 ma tylko być 10 ludzi  t r zy m any ch .  
L i c z b a  k a m e r d y n e r ó w  z m n ie y s z o n a  do  4. 
P a i n i ę t n o , iż lista cywilna  za konstytucyi  40 
m i l io n ó w  Re a l ów  (2 mil .  GóStysięcy T a l . )  w y ­
nosi ł a  i r eg u la rn ie  była op łacaną .

Ofice rowie  f rancuzcy  w Kady x ie  wygląda-  
ią c o d z ie n n ie  r o z k a z u ,  tyczącego się p o w r o ­
tu do F ra n c y i  wszystkich woysk f rancuzk ich  
s toiący ch  w A n d a lu z y i .

Dckre' t  Króla  r o z k a z u ie ,  ażeby  na wakuią- 
ce u r z ę d y  p o d a w a n o  tylko takie osoby ,  które 
s ię  za konstytucyi  d o br ze  sprawowały.

Z d a i e  s i ę ,  iż n ie m a  ieszcze j e d n o m y ś l n o ­
ści ,  i a k s ię  brać w zg l ęd em  Por tuga l i i .  l y r o -  
czasem p r ze b ąk iw a i ą ,  iż p ew ie n  obcy dwór ,  
tnaiący wielki  wp ływ na p ó łw y s p ie ,  wyd a ł  
o ś w i a d c z e n i e ,  które uk ład y  naszych  absolu-  
tystów na korzyść  D o n  M ig ue la  ze  wszy- 
stkiein w n iw e c z  obróc i ły .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  26. Marca.

R a d a  S t anu  ze br ana  iest w tey chwil i  ; n i e ­
w ia d o m o  o czein r a d z i ,  s ie inwszy6tkiem w 
dz i s i e ysz em  p o ło ż e n iu  r zeczy  wszystkie k ro­
ki r z ą d u  wzn ieca ią  obawy.  W  gazec ie  rzą- 
p o w e y  czytamy list d z i ęk c zy n n y  I n fa n ta  do 
l eg o  felczera A n t o n i e g o  P e r e z ,  k t ó r em u I n ­
fa n t ,  po zm ia n i e  t e raźn ieyszych  o k o l i c z n o ­
śc i ,  p rzyzwoi tą  n a g r o d ę  p rzyob ie cu i e .

G e n e r a ł  angielski  kazał  po dw oić  załogi  wa­
r o w n i ,  i wszystko p r zyb ra ł o  postać o twar tey 
w o yn y  P or tug a l cz yk ów  z An gl ik am i .

W  zeszłą  so bo tę  zwiedz i ł  X ią£ę M ig ue l  
okr ę t  w o ie n n y  por tuga l sk i ,  który stoi na  T a ­
gu.  * W s i a d ł  n ań  w "Belem i p ły n ą ł  ko ło  flo­
ty a n g i e l s k i e y ; w p o d o b n y c h  p rz y pa d k ac h  
okrę ty  angielskie  zwykły wy rz ąd z ać  cześć 
c z ło n k o m  r odz iny  królewskiey.  L e c z  A d m i ­
r a ł  n ic  z tego wszystkiego n i e u c z y n i ł ,  n i eda-  
wszy an i  s a l w y ,  an i  n i e za c i ą g ną w sz y  b a n d e r
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h ono ro wyc h;  natomiast  muzyka przygrywała  
przez cały czas hymn konstytucyjny,  co  
X ią ź ę  uwaźaiąc bardziey z a  szyderstwo an i ­
żeli  za wynurzenie czci ,  n iezmiern ie s i ę ob u -  
rzył.  Znacz nie  się przezto powiększy ło  roz^ 
dwo ie n i e  dwóch  gabinetów.  Zresztą Pan  
L a m b ,  który w ostatnich dniach żądał był  
trzykrotnie napróźno po s łuchania ,  niepoka-  
zał s ię  więcey na dworze .

Zaburzenia w prowincyaeh  rozwiiaią s ię  
coraz bardziey.  W  V i l l a -R ea l  i Tras  os  
Montes  powstała kłótnia między pospó ls twem  
i lotym pó l k i em ;  pospólstwo wołaiąc :  N ie c h  
źy ie  D o n  Migtrei ,  n iech  zginie D o n  P e d r o l  
rzuci ło  s ię  wśród obe lży wyc h  wyrazów na 
żołn ierzy  i chciało ich przymus ić ,  ażeby p o ­
dobne  wydawali  okrzyki. C i ,  wierni  swoiey  
powi nno śc i ,  dali odpór;  przyszło do  boiu;  
znaczna liczba obywatel i  przypłaciła życ iem  
łub ranami. P od ob ne  sceny wydarzyły się  
w Francoso i L a i n e g o ,  l ecz  waleczne woy-  
sko wszędz ie  zaraz gasi bunt w pierwszein  
zaiskrzeniu się.  Wid ząc  przeciwnicy kon-  
stytucyi tę n ieporuszoność  woyska i przypi­
sując duch ten do wódzcom i e g o , uchwal i l i  
dać odprawę 3 do 400 oficerom i zastąpić ich 
takimi ,  którzy Xiążęciu  r. I 82-J.' byli  p o m o ­
cni.  Ma się  to 1 do podoficerów rozcią­
gać.  W y m ie n ia ją  kilku z 8go półku strzel­
ców konnych  i l ó g o  półku l in iowego  (w Se-  
tubal),  którzy iuż zostali usunięci .  Półko-  
wnik i c h ,  gdy mu donieśl i  o odebranym  
rozkaz ie ,  iż rnaią w innych  pólkach iako 
szeregowi  s łużyć (więc są degradoivani) ,  p o ­
wiedział  i m ,  iż przyczyną tego brak ich przy­
wiązania do D o n  Migue la.  N ie d o s y ć  więc,  
iż  środki ,  iakich uźywaią aby dokuczyć zna ­
mien i tym o s o b o m ,  są n iesprawied l iwe ,  obu-  
rzaią on e  nadto chytrością.  Pó łkownik  L e -  
mos  od figo półku strzelców konnych o d e ­
brał przed trzema dniami rozkaz,  ażeby się  
udał  do A ł m a d o ,  i zg łos i ł  s ię  tamże u , s ę ­
d z i e g o ,  od którego ważne  odbierze p o l e c e ­
nia.  U cz yn i ł  to i został aresztowanym.  .Na- 
staiutrz zaw le cz ono  go  do Coimbra i do w ię ­
zienia  wtrącono.  T y m  samym sposo bem  
chciano  dostać Półkowni-ka T as con ce l los  z  
3 figo półku l in iow ego  w łapkę,  l ecz  ten, l epiey  
os t rz eż on y ,  ukrył s ię ,  X inni Pułkownicy

będą się musiel i  tym spo sobe m ratować,  i tai 
wciąż postępuiąc trafią nareszcie apostolscy  
do celu.

Zabóycy  Professorów uniwersytetu w Coim­
bra, rnaią być naysurowiey ukarani. Dekret  
w tey mierze D o n  Migue la  tygrysami ich 
nazywa,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. Kwietnia,

Baron Bulów,  Pose ł  Pruski,  pracował wczo-  
ray z Pane m D ud le y  w urzędzie spraw za­
granicznych.

N o w y  Francuzki  P o s e ł  do dworu Portugal­
sk ie g o ,  Baron de Mar eu e i l ,  przybył  one-  
gnay do D o w e r .

D z i s i e y sz eg o  rana przybyło woysko z P o r ­
tugalii na trzech okrętach l in iowych  do Ports­
mouth;  iazda i t. d, przybyć ma późniey na 
statkach pr ze wo zow ych .

O  interesach portugalskich powiada G o ­
n iec :  Mamy nad z i e ię ,  iż nayświeźsze wia­
domośc i  z L i z b o n y  będą zaspokaiaiącey o s n o ­
wy i źe D o n  Migue l  z m ie n i  swą politykę.  
Niektóre dwory europeyskie przesłały swoitn  
P o s ł o m  w L i zb o n ie  m ocn e  instrukeye i n o ­
ty przeciw teraźn ieyszemu postępowaniu,  
które Xiąźęciu udz ie lone zostały.  Hiszpania  
przyięła od rządu francuzkiego dobrą radę,  
ażeby ostrożną była.  Jeźe l i śmy zaś o pierw­
szych krokach D o n  Migue la tylko z naganą  
mówi ć  m o g l i ,  to przecież  n ie m o że m y  dla te­
go chwal ić  postępowania tych ,  co Portugal ię  
zaraz porzuci l i ,  iak tylko rzeczy posępną  za­
częły  brać postać. N aw et  usunięci  z swych  
ur z ę d ó w ,  byliby swey oyczy zn ie  swoią  radą,  
a może  nawet  tylko swoią  ob ec n o śc ią ,  stać 
s i ę  mogl i  użytecznymi .

D z i s i eyszy  n um er  gazety Times uważa  
przybycie woyska angiel skiego z L iz b o ny  za 
wypadek równie ważny iak pożądany,  poczy-  
tuiąc stoiącą na Ta gu  eskadrę za dostateczną  
do uczynienia wszystkiego,  cośmy Portugali i  
iako sprzymierzeńcowi winni .

W  roku 1826. l iczba s t ę p l o w a n y e h  a r ­
k u s z y  g a z e t o w y c h  wynosi ła  w A n g l i i  i 
W al i i  25,684.003,  w Szkocyi  1,296,549, w Ir-  
landyi  3,473,014.

Jest  m ni e m a n ie ,  iż dom Ro ts zy ld ó w  ukła­
da s ię  O npwą pożyczkę dla Francyi.

(Dwa Dodatki.}



D O D A T E K
do

Nru 33. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 23. Kwietnia 1828.)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  u .  K w ie tn ia .

D z i e n n i k  ty g o d n io w y ,  A t la s ,  p o w i a d a ,  i i  
nasz M in i s t e r  sp raw  z a g r a n i c z n y c h ,  L o r d  
D u d l e y ,  oświadczy ł  s ię  w dość ży w y c h  w y ­
razach w zg lę d em  Xiążęc ia  L i e v e n ,  P o s ła  
Rossy i sk iego  , z po w o d u  k r okó w,  które on  
( X i ą ź ę )  i K o n s u l  Rossy iski  p r ze d s i ęb i o rą  
w celu zaciągania  L o n d y ń s k i c h  ł e k a r z ó w  i 
c h i r u r g ó w  w s ł u ż b ę  r o s s y i s k ą ,  n i e p y -  
taiąc s ię  w p r z ó d ,  czyli  r ząd angiel ski  na  to 
zezwala.  T e n ż e  dz i en n ik  d o d a i e ,  iż p r z e d ­
s tawienia te musia ły  n ie o d e b r a c  sku tku ,  k i e ­
dy d z i en n i k  c h i r u r g i c z n y , L ance ta ,  do nos i ,  
iż zgłaszaiącym się k an d y da to m  K o n s u l  R o s -  
Byiski paszpor la  w y d aw ać  będz ie .

D z i e n n i g  M orning-  H erald  tak się wyraża 
z p o w o d u  wypad ków  w Por tuga l i i :  „ D o n
M i g u e l  i i ego matka chcie l i  p o s tę p o w a n ie m  
swoie m pokazać A n g l i i ,  iż s ię  n ie s łus zn ie  
do  o b cyc h  mięsza  in t e resów.  Ł dla czegóż  
chciało M in i s t e r y u m  nasze  p rzekształ cać  oby- 
czaie  P o r t u g a lc z y k ó w ?  Skoro inne_ n a r o d y  
ma ią  zł e r z ą d y ,  tern ba r dz iey  p o w i n n a  im 
A n g l i a  sp rzy ia ć ,  ażeby nasz tern więcey ce ­
lował .  Ż e  zaś i nasz rząd n ie  iest bez wad,  
l ep ieyby więc uczyn il i  Min i s t r owi e  za iąwszy 
Bią po p ra w ą  swoiei^o,  zamias t  t roszczen ia  s i^  
o los obcych  na ro dó w .  Co  nasze  zł e p o ło ­
że n i e  i e szcze  ba rdz iey  pogarsza,  iest  to,  żeś ­
my się  t r zymal i  sy s t em a tu ,  p r ze c i w n eg o  z u ­
p e ł n ie  systeroatowi F r a n c y i .  Os ta tni  d o p o ­
maga ł  F e r d y n a n d o w i  do  p r z y w ró c e n i a  da ­
w n e g o ,  ob yc z a i om  h iszpańsk im o d p o w i a d a ­
jącego  r z ą d u ,  k iedy m y  chc ie l i śmy  P o r t u ­
galczyków przym us ić  ba g n e te m  do w y rz ec ze ­
nia s ię  swoich  oby cza iów.  Zyskała  w p ra ­
wdz i e  A n g l i a  p rze z  o d p a d n i e n i e  osad h i s z ­
pańskich;  l e c z  w o y n a  n a  s ta łym l ąd z ie  p o c i ą ­

g n ę ł a b y  n i e u c h r o n n i e  za so b ą  ban k ru c t w o  
A n g l i i ,  k tórey  wszystkie kapi tały u m ie s z c z o ­
n e  są  w o b cy c h  kraiach (? ) ,  gdy  ty m c z a s e m  
F r a n c y a  od b ie rz e  swoie  89 m i l l i o n ó w ,  k tóre  
H i s z p a n i i  za l iczyła. ”

T a k  l i c zn e  są u  nas  poda tki ,  iż A n g l ik  o d  
w szy s tk iego ,  co o d  rana do  wieczora  robi  i 
p o ż y w a ,  opłacać  s ię  musi  skarbowi .  Z r a n a  
za g o l e n i e  b ro d y  i u m y w a n i e  r ą k ;  o g o d z i ­
n ie  9  za h e r b a t ę ,  kaw ę  i cuk ie r ;  o g o d z i n i e  
12 za p u d e r  do w ł o s ó w ;  w p o łu d n ie  za p i ­
w o ,  na w e t  za s ó l ,  na r es zc ie  na  w iec zór  za 
świa t ło ,  k tórem z l od z ie io m ul ice oświeca.

D z i e n n i k  Tim es  z d.  7 . m.  b. p o w ia d a ,  iż 
d o n ie s i e n ia  p o n i e d z ia łk o w e  z  P a r y ż a  z a p e -  
w n i a i ą ,  że  t rzy mocars twa  uważa ią  traktat  
lo n d y ń sk i  z dn ia  6 . L i p c a  za sam p rze z  s i ę  
r o z w ią z a n y  i że p rze to  każde p o d łu g  swoie -  
go widzi  mi s ię  dzia ł ać  może .  Do tey wia­
d om ośc i  p r zyp i su ie  d z i e n n ik  Tim es  n a s t ę p u ­
jącą  u w a g ę :  „ K i e d y  t ak,  to n a m  n i e p o zo -
s t a i e ,  iak tylko pa t r z eć ,  co A n g l i a  ucz yn i .  
P r z e k o n a n i  i es t eśrny,  że iak A n g l i a  w p r z y ­
padku  n i e u c h r o n n e y  w o yn y  os ta tn im będz ie  
k ra iem wzd ry ga i ący m się w o y n y ,  t3 k też 
os ta tnim b ęd z ie  w uc i eka n iu  s ię  do  kroków,  
iakie r oz pa cz  po d d a i e ,  A n g l i a  uźyie  wsze l ­
kich ś r o d k ó w ,  zg o d n y c h  z h o n o r e m ,  a n a ­
wet  używa  ich do po g od ze n ia  sporu ,  k tó rego  
skutków „ n i e ś w i a d o m a  o b ec n o ść ”  n ie  i e s t  
w s tanie  ob rac ho wać .  G dy by  zaś p o s ł u s z n y m ,  
t e m u  c h w a l e b n e m u  celowi  po św ię c o n y m  t e r ­
m i n i e ,  u s i łowa n ia  Angl i i  bez sk u t e cz n y mi  
być m i a ł y ,  potrafi  ona u t rzymać g o d n o ś ć  
sw oiego  cha rak te ru  n a r o d o w e g o , ”

D z i e n n i k  S ta tesm an ' t w i e r d z i ,  iż F r a n c y a  
chc e  zdo by ć  A l g i e r  i z rob ić  z n i eg o  d rug ie  
B o t a n n y - B a y  dla swoich  zb r od n ia rzy .
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Rozmaite W iadom ości.

D o n o s z ą  z B u d y  po d  d n i e m  2. m.  b. ,  i z  
n ie iak iś  Karól  M a y e r f y ,  z n a ny  iuż  z r ó ż n y c h  
w a ż n y c h  w y n a la z k ó w ,  m ia n ow ic ie  z wyna-  
l e z i o u e y  w roku 1826. ch e m ic zn e y  podw óy-  
n e y  s t r ze lby l \  fun ta w a ź ą c e y ,  w yn a l a z ł  te­
r az  ga tu nek  butów z cz a rn ey  b lachy  źela-  
z n e y ,  za p o m o c ą  k tó rych  p r ze by w a ć  m o ż n a  
p ie szo  rzeki  nay bys t rzeysze .  D n i a  20. M a r ­
ca r.  b. o d b y ł  na D u n a i u  pod  Pesfch p ró bą ,  
k tóra  sie iak n ay l ep ie y  udała.  W  od leg łośc i  
100 sążn i  od  b r ze gu  sz ed ł  na  tey r ze cz e  u k o ­
śn ie  z  w o d ą  ku b rze go wi  500 s ą ż n i ,  ro b iąc  
r ó ż n e  p o r u s z e n i a ,  s iadaiąc  i t. d, No g i  ie-  
go  z a n u r z o n e  były 2 s topy w w o d z i e ;  iest 
o n  w s t anie  wśród  n a y bu r z l iw sz e go  p o w ie ­
trza czyn ić  to sam o z r ó w n ą  zwinnośc ią .

W  W e n e c y i  ma  być wkrótce d an a  o p e r a  
R o s s y n i e g o ;  „ O b l ę ż e n i e  K o ry n t u . “  Z e  
żaś  w  pań s twach  aus t ryack ich  n ie w o l n o  n ic  
n a s u w a ć ,  co ma  s tyczność z sp raw ą  G reków,  
o p e r a  więc ta wy s tawio na  b ęd z ie  p o d  ty tu­
ł e m :  „ Ó b lą ż e r i i e  G j a n a d y “  i zamias t  G r e ­
ków  i T u r k ó w  b ęd ą  sob ie  M a u ro w ie  i H i s z ­
p a n i e  ł a m ać  karki m e lo d y a m i  Ro s sy n i eg o .

O  p og r z e b ie  kons ty tucyi  por tugal skiey  t a­
kie i e szcze  G o n i e c  Londy taski  zawiera sz cze ­
gó ły ;  M ł o d a  n i e w i as t a ,  p r z y b r a n a  w szatę  
b ł ęk i tn ą  z b ra łe m przeds tawia ła  konstytucy ą ;  
I r z y m a i ą c  w ręku książkę,  którą przy d z i e c i n ­
n y c h  c e r e m o n ia c h ,  wś ród z ł o rz ec ze ń  i ok rzy ­
ków  radości  do  g r o b u  z ł o żo no .  Po l i cya  
mi a ła  r o z k a z ,  ażeby  zapob ieg ła  tey o b r z y ­
d z e n i e  w zbud za iącey  6ce n ie ,  l ecz  n i e b ęd ą c  
b a r d z o  wie lką  p rzy iac io łką  kons ty tu cy i ,  p o ­
trafiła tak r ze czy  u r zą d z i ć ,  iż p r zy by ła  iuż 
p o  pog rzeb ie .

W y l i c z e n i e  t e ra in ie y s z y c h  w u lk a n ó w :  1) 
W  E u r o p i e  i w p r aw dz i e  w N e a p o l u :  W e ­
z u w i u s z ,  E  t u a i S t r o tn b o 1 i ; w I s l an -  
l a n d y i : H e k l a ,  L e i r h u n k t ,  K r a b b a ,
K o t l e g a n ,  E y a f i a l a - J o k u l ,  E y r e k a -  
J o k u l - S  k a p t a n  - J e k u l ,  S y s s e l - W e -  
6 t e r - J o k u l  i E s k ,  2) W  A l r y c e :  P i c o
A z o r ó w :, P i c o  d i  T e n e r i f f a ,  P i c o  w y ­
spy F u e g o ,  w M o n p o t a p a  d wa ,  w A n g o l a  
j e d e n ,  w  Co ng o  i e d en  , w G u i n e i  i eden ,  w 
L i b i i  i e d en ,  w A b y s s y n i i  i e d e n ,  w F e z A n

t r o - B e n i - G n a z e v a l ,  w B o r b o n  trzy Sa-  
Ja6si. 3) W  A z y i :  w A ra b i i  Z i b b e l - T e i r  
n a d  c z e r w o n e in  m o r z e m  i W n i e p o w s tą p ie n i a ,  
w A z y i  m n ie y sz ey  G or a n l o  (d aw n ie y  la Chi- 
me ra ) ,  w P t r s y i  E l b u r a s ,  T c u r f a n ,
B i s z - B a 1 i k h (w O r m u s ) ,  w C e y la n ie  P i ­
c o  d i  A d a m ,  w C h i n a c h  P e p i n g i L  i n g. 
s u n g ,  w J a p a n i e  dz ies i ęć  w u t s a n o w ,  trzy z 
po m ię dz y  tych rra wyspie N i n p h o n ,  z k tó ­
rych  nay s t ra s z l iw szy m n az yw a  się l l n s e n ,  
i i e d e n  na  wys p ie  Z o l f o ,  w Kamcza tce  
A  v a t s c a , A  r  a t s z y ń s k i , T  o 1 b a t s z y k, 
K l i n t s z e f s k o i ,  C h e v e l i c k e  i O p a l -  
s k o i ,  9 in n y c h  wulkanów na Kury l sk ich wy­
spach  i cz te ry  n.a wyspach  A le t y sk ic h  , iako- 
to : U  m i n g  a , O  u a 1 a s k a , O  in n e k i U  r i- 
m a c k ;  na  wyspach f il ipińskich , A b  b a y  na 
wysp ie  L u c o n ,  T a  a 1 na  p o ł u d n i u  Mani l l i ,  
F u e g o  na p o ł u d n i u  L u c o n  , i i e d en  w M i n ­
d a n a o ;  na  wyspach  S u n d a  B a r r e n  I s l an d  
(w B o r n e o )  cztery w S u m a t r a ,  m ię dz y  któ­
r y m i  O p h i r ,  i i ed en a śc ie  w J a w a ;  w Suin-  
bawa  T o m b o r r o ,  w Ba nd a  G o o n u u g -  
A p i ;  na każdey  z  wysp T e r n a t e ,  T i n d a r e ,  
Ce le b e s  ( także Macassar )  i San gu i r  i e d en  w ul ­
kan .  4) N a  O c e a n i e :  w N o w e y - G u i n e i ,
dw a  w u lk an y  w N o w e y - B r y t a n i i , trzy na  
wysp ie  A m b r y m ,  i e d en  na wysp ie  T a n n a ,  
i e d e n  na wyspach  M a ry a n sk ic h ,  9 w O w h y -  
h e o , i e d e n  na wyspie A m s t e r d a m ,  i i e d e n  
na  wyspac h  M a r q u e s a s ;  w N o w e y  - H o l l a n -  
dyi  p ię ć ,  i kilka na wyspach  przyiaźni .  5) 
W  A m e r y c e  : w M t x y  ku O  n j a b-a , P u e b l a ,  
T u n t l a ,  X o r u l l o  i C o l i m a ;  w Gua t i -  
ma la i N i c a r a g u a ,  S o  c o  n u  s c o ,  S a c a t e -  
p e q u e ,  H a  m i l  p a s ,  A t i t j a n ,  G u a t e ­
m a l a ,  A c a t i n a n g o ,  S u n i l ,  T o l l m a n ,  
I s a l l o ,  S a c a t e c o l u c a ,  S a n  V  111 c e n  t e,  
T q a a p a ,  B e z o t e l n ,  C o c i c i n a ,  d e V i e -  
g o ,  M  o rn o t a m b o  , T  a 1 i c a , d e  G»r o n o-  
d a , d e  B o m b a c h  o ,  d e  P a p a g a 11 o i d e  
B a r n a ;  w P o p a y a n  S o t o r a ,  P u r r a c e  
d ’A s t o ,  R i  o F r a q u a ,  C u m b a l ,  C h i ­
l e s  i A z u f r a l ;  w K ol u m b i i  T o j u n a  
czyl i  T o c a i m a ;  w Q ui to  A n t i j a n a ,  Rurn-  
p ic h i n C h a ,  C o t o p a x i ,  T u n g  u r ą g  U a i 
S a n g a y ;  w P e r u  A r e q u i p p a ;  w Chi l i  
C o p i a p O ,  C o  g u i m b o ,  C o a p a ,  A c o n ­
c a g u a ,  S a n  t j a g o ,  P  te t e r o  a ,  C h i  I l o n ,  
T u  c a  p e l ,  C a l l a q u i ,  C h i n a l ,  V i l l a - '



r l c c a ,  V o t u c o ,  H u a u n a u c a ,  O j o r n o ,  
H u a i t e c a  i S. C l e m e n t e ;  w Antyl lach,  
w San V i n c e n z o  i S. L u c ia ,  na pó ł nocnym 
brzegu w Guadaluppa  góra S. E l i a ,  B u e n -  
t i ' e mp o  i góra d e  l e s  V i e r g e n e s .

Pierwsza część pieśni  i piosneczek naro­
dowych z for tepianem wyszła w księgarni 
podpisaney.  Cena sześć złotych.  Druga  
część zaraz wychodzi ,  prenumerata  wynosi  
tylko cztery złote,  cena po odbiciu cześć 
złotych. K. R e y z n e r ,  _

przy wielkim moście.
" O B \V lE S Z C Z E N lE

Dostawa 25cm koni dobrych i zdrowych dla 
miasta Poznań  potrzebnych do tegorocznych 
ćwiczeń kawaleryi obrony kraiowey w Szlą- 
sku, w przytomności  Nayiaśnieyszego Monar­
chy,  rna być wypuszczona przez publiczny li- 
cytacyą naymniey żądaiącemu.

T e r m in  licy tacy i wyznaczony iest na 
d z i e ń  5. M a i a  r. b. 

p rzedpołudniem w Izbie sessyonalney ratu- 
sżney,  na który chęć licytowania maiących 
podpisany wzywa.

W arunk i  licytacyi mogę  być przeyrzane w 
Registraturze ratuszney.

P o z n a ń ,  dnia 9. Kwietnia 1828;
N a d - B u r m i s t r z.

O B W 1 i i S Z C  Z E IM E.
Szynkarz A b r a h a m  F a s s  z Swarzędza 1 

bezżenna  E w a  W i e n e r  z Murowaney  G o ­
śliny, przed wniściem w śluby małżeńskie kon­
traktem przedślubnym, dnia 17. rn. b. 6ądowme 
zawar tym, wspólność maiątku i dorobku p o ­
między sobą wyłączyli.

Poznań,  dnia 24* Marca 1828- ,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

* O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  K  a r ó 1 A  u g u s t M ii h r i n g , dzierża­

wca dóbr ,  i przyszła tegoż małżonka U r  O t- 
t i l i a  E m i l i a  C h a r l o t t a ,  urodzona  be l i -  
s e r ,  ńa mocy kontraktu przedślubnego przed 
n i i e y  podpisanym Sądem Ziemiańskim pod 
dniem 24. m. z. zawartym, wspólność maiątku 
i dorobku wyłączyli.  _ ,

Krotoszyn,  dnia 14. Kwietnia 182o- _ _
K r ó l e w s k o -Pruski  S ą d  Ziemiański .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur .  F r  a n ci s z e k M i ł k o w s k i  w Macewie 

Powiec ie  Pleszewskim wraz z małżonką swoią 
Ur.  W e r o n i k ą  z M o d l i b o w s k i c l i  M i ł- 
k o w s k ą ,  na mocy kontraktu ślubnego przed 
Sądem Pokbiu  w Boianowie dnia f. Listopada 
I826. zawartego i dnia 28- Lipca r. z, sądownie 
og ło s z o n e g o , wspólność maiątku i dorobku 
wyłączyli.  /

Krotoszyn,  dnia 10. Kwietnia 1828.
Król .  Pruski  Sąd  Ziemiański

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Obligncya pod dniem 15. Sierpnia 1805. przez 

tuteyszego obywatela Mateusza Wi land tutey- 
szemu konwentowi Panien  Bernardynek S. Kla­
ry ,  teraz Ins tytu towi  chorych szarych Sióstr 
wys tawiona,  oraz wykaz rekognicyiny na 845 
Tal.  22 dgr. z prowizyą po 5 od sta wyexpe- 
dyowany,  które na gruncie pod liczbą 369. te­
raz 312. na tutf yszey ulicy Wronieckiey  sytu­
o w a n y m ,  z mocy dekretu z dnia 12. Sierpnia 
I805. sub Ruhr.  III.  No. 1. zal i ipotekowane
zostały, r z e c z o n e m u  konwentowi zaginęła,  i 
dokument  ten wraz z wykazem rekognicyinym 
proklamowany i amor tyzowany byc ma. Za-  
pozywamy przeto wszystkich ty cli którzy iako 
właściciele zastawhicy lub cessyonaryusze pre-  
tensye do dok umentu  tego maią ,  aby się W 
terminie

d n i a  4. C z e r w c a  r. pr. 
o godzinie g. zrana przed Deputowanym Refe- 
rendaryuszem Ran dów w naszym sądzie, albo 
osobiście,  albo przez pełnomocników prawnie 
dozwolonych ,  na których K. S. Weissleder,  
Ogrodowicz  i Maciejowski pr o p o n u ie m y , sta- 
wili, pretensye swe do rzeczonego dokumentu 
udowodni l i ,  w razie zaś niestawienia się spo­
dziewać się maią,  iż z swemi pretensyami do 
su mm y 845 Tal .  2,2 dgr. i dokumentu  wyklu­
czeni ,  wieczne im milczenie nakazane i  inny- 
wykaz hipoteczny dla tuteyszego Instytutu sza­
rych Sióstr wyexpedyowany zostanie.

Poznań ,  dnia 29 Listopada 18^7 •
Kró lewsko-Prusk i  Sąd Ziemiański .

 __________________________________ i  ------------------------------------------------------------------------------------ *

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  kontynuowania Subhastacyi n ie rucho­

mości w Jaśieniń pod Swarzędzem pod Nr. g. 
położoriey, a do Jakoba Zielińskiego naleiącey,
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którey ostatn ie  l ic y tu m  356 T a l ,  15 sgr. p o d a ­
n o ,  termin

n a  d z i e ń  3.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o g o d z in ie  10. przed R e fe r e n d a r y u sz e m  
S ą d u  Z iem ia ń sk ieg o  H o p p e  w In s tru k cy in ey  
I z b i e  n a sz e y  w y zn a cz o n y  zo sta ł .  Z d o ln o ś ć  
k up ien ia  m a ią cych  u w ia d o m ia m y  o term in ie  
ty m  z  n a d m i e n ie n i e m ,  iż  w  term in ie  n ie r u ­
c h o m o ś ć  n a y w ią cey  d a ią cem u  przybitą, zosta ­
n i e ,  ieźe l i  p raw n e  tego  n ie b ą d ą  w ym a gać  p o ­
w o d y .

T axa k a żd ego  czasu  w  R eg is tra tu rze  n a szey  
p rzeyrza n ą  być m o ż e .

P o z n a ń ,  dnia  19. M arca I828 .
K ról. P ru sk i  Sąd  Z iem iańsk i.

O B W I E S Z C Z Ę  N I L
S r e b r o ,  m e b le  i malatury w  d n i u  6. M a ­

ja  r. b .  przed po łu dn ie  m o g o d z in i e  9. w n a ­
s z y m  Z a m k u  S ą d o w y m  przed  R e feren d a ryu -  
B z e m  C arqueville  n a y w ią c e y  d a ią c em u  za g o ­
to w ą  zap łaty  przed an e  być maią, o c z e m  k upna  
m a ią c y c h  u w ia d o m ia m y ,

P o z n a ń ,  dnia 9 2 . Marca 1828-
K r ó l .  P r u s k i  Sąd Z ie m ia ń sk i .

“  o b w i e s z c z e n i e "
F o lw a rk  G o r z u c h o w o  z o lęd ram i W ła d y s z y n  

w  P o w ie c ie  O b o rn ic k im  D e p a r ta m e n c ie  Re-  
g e n c y i  P o z n a ń sk ie y  p o ło ż o n e ,  do m aią tnośc i  
B u d z isz e w sk ie y  n a le ż ą c e ,  na rok ie d e n  o n  S. 
Jana r. b. do  S . Jana 1829  roku, w ią c e y  da iące­
m u  p u b l icz n ie  w term in ie

d n i a  25.  C z e r w c a  r. b.
© 'godzin ie  9. zrana przed D e p u to w a n y m  K o n -  
Eyliarzem S ądu  n a sz e g o  E ls n e r  w naszey  I z b ie  
stron w d z ierżaw ą w y p u s z c z o n e  zostaną. N a  
term in ten  o c h o tą  d z ierżaw ien ia  m a ią cych  z  
t e m  o z n a y m ien ier n  w zy w a m y , iż każdy licytant  
w  term in ie  200 T a l .  k au ycy i  z ło ż y ć  w in ie n ,  a  
in n e  w aru n k i licytacyi c o d z ie n n ie  w  R eg is tra ­
turze n a sz e y  przeyrzane  być m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia  27. Marca 1828- __
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

' O B  w i e s z ; g ż e n i e '.
W i e ś  P o trz a n o v /o  i o lądry  Sm olary w raz z  

m ły n e m  B o ra w ice  i  ie z io r e m  W ło k n o s k im  i 
P otrza n osk im  do m a ią tn o śc i  B u d z isz e w sk ie y  
n a le ż ą c e ,  w  P o w i e c i e  O b o rn ick im  D ep a r ts -

m e n c ie  R e g e n c y i  tu tey sz ey  p o ł o ż o n e ,  n a  rok  
i e d e n  od  S. Jana r. b. do  S. Jana I829. r . ,  p u ­
b liczn ie  w ią cey  d a iącem u  w  term in ie  

d n i a  2 5 .  C z e r w c a  r b. 
o  g o d z in ie  9 . ,  przed D e p u to w a n y m  K. S. Z. 
E ls n e r  w  naszey  I z b i e  stron w d z ie rż a w ą  w y ­
p u s z c z o n e  bądą. N a  termin ten  o c h o tą  d z ie ­
rża w ien ia  m aiący ch  z tem o z n a y m ien iern  w z y ­
w a m y , iż każdy licytant kaucyą 330  T a l .  w  g o -  
to w iźn ie  w  term in ie  z ło ż y ć  w i n i e n ,  a w arunki  
d z ier ż a w y  w  R eg is tra tu rze  c o d z ie n n ie  p r z e y ­
rzane b yć  m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia 27. M arca 3 828.
Król P ru sk i  Sąd Z iem iań sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o lw a rk  K ałą d z in  w  P o w i e c ie  O b orn ick im ,  

D ep a r ta m en c ie  R e g e n c y i  P o z n a ń s k ie y  p o ło ­
ż o n y ,  do m aią tn ośc i  B u d z iszew sk iey  n a leżący ,  
n a  ied en  rok od S. Jana r. b. do  S. Jana 18291'. 
p u b liczn ie  w iącey  da iącem u  w term in ie  

d n i a  25.  C z e r w c a  r. b. 
o  g o d z in ie  9. zrana, przed  D e p u t o w a n y m  K o n -  
sy l iarzem  Sądu Z ie m ia ń sk ie g o  E lsn e r  w  d z ie ­
rżaw ą  w y p u s z c z o n y  zostan ie .  Na" term in  ten  
o c h o t ą  d z ierż aw ien ia  m a ią c y c h ,  z i e m  oznay-  
m i e n ie m  w z y w a m y ,  iż każdy licytant 50 tala­
ró w  kaucyi w term in ie  z ło ż y ć  w in ie n  , a in n e  
warunki d z ierżaw y w R egistraturze  naszey  c o ­
d z ie n n ie  p rzeyrzan e  być m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia 27. Marca 1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E ]
D o b r a  sz lacheckie  R u sso c in  w P o w ię c ie  

S zrem skim  z przyległościatn i p o ł o ż o n e ,  d o  
Stanisława K rzyżanow skiego  n a le ż ą c e ,  od  Ś. 
Jarra r. b. nadal na trzy lata z a d z ier za w io n ę  b yć  
inai^. T e r m in  tern k o ń c e m  na

d z i e ń  11.  C z e r w c a  r. b- 
o !g o d z in ie  g. z ran a ,  przed K o n sy l ia rzem  Są­
du  Z ie m ia ń sk ie g o  Kapp w I z b ie  in stru kcy iney  
S ąd u  n a sz e g o  w y z n a c z o n y  został.  W a ru n k i  
W R egistraturze  p rzeyrzane  b yć  m o g ą .

Ł ic y t u i ą c y ,  n im  do  l icytacyi p r z y p u sz c z o ­
n y  b yć  m o ż e ,  T a l .  20 0  kaucyi D e p u t o w a n e m u  
z ło ż y ć  p o w in ie n .

P o z n a ń ,  dnia 4. K w ietn ia  i 85'8*
Królewski Pruski Sąd Ziemiański.

(.Dodatek drugi.")



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xi^stv?3i T? S
(Z dnia 23. Kwietnia 1823.) ,

O B W I E S Z C Z E N I E .  ( 
Znayuuiące się wina re ń sk ie , szampans.ue 

•W król. amcie Cła tutey&zym, do massy kon- 
kursowey kupca S t e f i e n s a ,  będę  na zlece­
nie król. Sądu Ziemiańskiego tuteyszego, wię- 
tey  daiacerou za gotową zapłatą d n i a  2 8 ., 
[ I  b. m. i I . M a j a  r. b. o godzinie  lo tey  
J a n a ,  sprzedawał, do czego chęc kupna ma- 
iacych zapraszam.

P o z n a ń ,  dnia 32 . Kwietnia i 8 28*
* M i o d u s z e w s k i .

-  z a p o z e w e Td y k t a l n y .
J a n  J ó z e f  K r u m p h o l z  z Szmigla w 

W ielkiem K ięstwie Poznańskiem , który w ro­
ku i8 io .  lub I 8 i ł .  do woyska bywszego A ię-  
Btwa W arszawskiego wzięty, i do pułku. io  ł-  
tych huzarów w W arszawie oddany został, na­
stępnie zaś w roku i8 ia .  z swym pułkiem. .ako 
prosty żołn ierz  w kampanią rossyiską poszedł, 
a o którego życiu i miescu pobytu od owego 
Czasu, pom im o wszelkiey Staranności, m e w y  
dowiedzieć nie było można, n |n ,e ys®em 
cznie się zapozyw a, ażeby się przed lub wter-

m i n i e  d z i e ń  1 7 .  W r z e ś n i a  1 8 2 8 .
przed delegowanym  U r. S trempeł, Referenda- 
„  w naszern pomieszkaniu sądowem 

wyznaczonym , stawił i legitimacyąswoią usku­
tecznił, lub też o życiu i pobycie piśmienne do­
niesienie uczyn ił ,  a po tem  dalszych zaleceń

®6Jeżeh 3 nieprzytom ny K rum pholz  w n azna­
czonym  terminie się nie stawi t naydarley w ta­
kowym o iego życiu i pobycie żadne doniesie­
n ie  n ie  n a d e jd z ie , za n iefy .ącego  uznany , . e -  
po z  pretensyi hypoteczney, w kwocie 3*7 Tal.  
f c  sgr. wraz z |k ilkuletnemi p row iz jam i się 
gkładaiący m aią tek , matce iego ,  A n n ie  Barba- 
l'm  z L inków , były ow dow ia łe j  Krumpholz, 
teraz  zam ęiney  Bardeckiey w Szmiglu przy- 
z n a n v  i wydańy b idz ie .^

W schow a dnia 12- Listopada 1827. ,
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,

■----------- Ź A l* O Z L W ~ E b Y K T A L N Y .
V ,  w n io s e k  królewskiey ln ten d an tu ry  pią- 

*ego korpusu armii w Poznaniu, zapozywaią

się wszyscy niewiadomi wierzyciele, którzy 'do 
kass następnie  wymienionych oddziałów woy- 
skowych i instytutów'*garnizonowych, iako to : 

i )  pierwszego batallionu i8. pułku  piechoty 
w jRawiczu,

S) tu konstytucyinigo batallionu fizylerów te­
goż pu łku ,
pierwszego batallionu 19. pułku obrony 
kraiowey, tegoż kompanii artyłleryi i szwsn 
d ronu  w Lesznie.

4) siodmego pułku huzarów tam że,
5) 3go batallionu trzeciego pułku gwar dyl 

obrony kraiowey,
6) Magistratu w Lesznie  z tegoż administra- 

cyi g a rn izonow ey ,
y) Magistratu w Kościanie z tegoż admini­

stracji  garn izonow ey ,
8) tuteyszego Magistratu z  tegoż zarządzania 

garn izonow ego,
9) Magistratu w Rawiczu z tegoż zarządzania 

garnizonowego , i na ostatek
io )  lazaretów garnizonowych w R aw iczu , W 

W sc h o w ie , Kościanie i L eszn ie  —  
z  iakiegokolwiek pewnego źródła , za czas od 
Stycznia do końca Grudnia  1827. r. pretąnsye 
m ieć m niem aią ,  ażeby się w przeciągu trzech 
m iesięcy , a nadaley w terminie' peremtory- 
czńym

n a  d z i e ń  2. L i p  ca r, b,

z rana o  godzinie g. przed delegowanym Sądu 
Ziemiańskiego Referendaryuszem  Strempel w  
naszey izbie instrukcyiney, wyznaczonym oso­
biście lub prawomocnie upoważnionych pe ł­
nomocników stawili i pretensye swoie udow o­
dnili ,  w razie zaś przeciwnym , spodziewali 
się , iż niestawaiący nietylko z pretensyami 
swemi do w spom nionych kass prekludowani 
bedą , ale im też w tey m ierze, wieczne m il­
czenie na-kazane zostanie i iedynie do osoby 
teg o ,  z którym tranzakeye zawierali lu b ,  któ­
ry zapłatę  na nich  przypadającą odebrawszy, 
ich nie zaspokoił, odesłanem i będą.

W sch o w a, dnia 10* Marca 1328-

Rról.  Rruski S ąd  Ziemiański*



4o 8

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nad pozostałością zmarłego dzier2awcy w 

Zelechlrnie Krysztofa Hinca  otworzony został 
dzisiey process sukcessyino-likwidacyirry, za­
czerń zapozywaią się wszyscy niewiadomi wie­
rzyciele tey ie pozostałości,  ażeby w terminie 

n a  d z i e ń  a i . C z e r w c a  r. b. 
z rana  o godzinie 9. przed Ur.  Baczko Referen- 
daryuszem w naszey Izbie Inst rukcyiney wy­
zna czonym ,  albo osobiście lub też przez pra­
wn ie  upowożnionych Mandataryuszów, na któ­
rych im tuteyszych Kotnrniss, Sprawiedliwości 
Szulca, Szepke, Vogla  i Brixa przedstawiamy, 
stanęli i pretensye swoie likwidowali, gdyż w ra­
zie przec iwnym za utracaiących swe mieć m o ­
gące prawa pierwszeństwa uznani  i z swoiemi 
pretensyami tylko do tey części przekazani b ę ­
d ę ,  iakaby się po zaspokoieniu zgłaszaiących 
się wierzycieli, z massy pozostać mogła,  

Bydgoszcz, dnia 20. Marca 182S-
liról. Pruski Sąd Ziemiański.

U W I A D O M I E N I E .
N a  m o c y  uzyskanego od tuteyszey Król.  

Prześw.  Rigencyi  zezwolenia,po zdanym prze- 
zemnić  examinie,  założyłem instytut naukowy 
i edukacyjny dla chłopców i mam iuż 8 uczni,  
których iednakże liczbę życzyłbym do dwudzie­
stu posunąć. Przedmioty uczenia rozciągać się 
b ę d ą  od początkowych nauk na ięzyk niemiec­
ki, polski, francuzki i łaciński, matematykę,  hi- 
Btoryą i t . 'd. Chętnie się także ofiaruię przyi- 
niować pensyonarzy.  W .  Kapitan Scbmeling,  
mieszkaiący na Piekarach i X. Kaznodzieja 
Fr .edr ich  na Grobli  raczą udzielić bhższey wia­
domości .

Poznań, dnia 2.2. Kwietnia 18 s 8*
M e y e r .

S p r z e d a ż  d ó b r .
D obra  R z e s z y n  i R z e s z y n e k  w Wie l -  

fciern Xięstwie Poznańskietn w Powiecie I n o ­
wrocławskim nad jeziorem Gopłem położone,

trzy mile od Inowrocławia ,  mila 1 od Kruświ- 
cy i Strzelna odległe ,  są z wolney ręki do 
sprzedania.

Rozległość dóbr  tych Wynosi ośtndziesiąt 
kilka włok chełmińskich,  między klóremi trzy­
dzieści i kilka włok dobrze ochranianego boru, 
wartość ich iest przez sądowe ocenienie na 
46,000 talarów us tanowiona , żadnym zaś in- f 
liym d ługiem oprócz 3000 Talarów własności 
kościelney , obciążone nie są,

Maią gospodarzy rolnych 24 a wysiewu fol­
warcznego oziminy około J50 korcy warszt> 
wskich czyli 300 wierteli Toruńskich  , są prze­
mierzone  i każdego czasu na mieyścu w Rze- 
szynie tak mappa  iako też protokuł detaxacyiny 
okazane być mogą ;  położone są nad granicą 
Królestwa Polskiego, a w Rzeszynie  znayduie 
się przykomorek Królewsko-Pruski.

Właściciel  tych dóbr  przyiąłby w zamianę 
dobra  w Królestwie Polskiem- położone  lub 
też summy hypotecznie  w pierwszych- iniey- 
scach zabezpieczone.

W  Buczu pod Śmiglem Powiec ie  Kościań- 
skiem do Do mi n i u m Popowa należącey 
wsi stoi I40 baranów merynosów z Rog- 
buskiey eskurialney i e lcktoralney czystey 
krwi pochodzące  na sprzeday;  dla czasów 
t rudnych  cena onych  nieco zm nieyszona ,  to 
iest stosownie do wieku i gatunku wełny,  o d  
10 d o  35 T a l .  sztuka iedna  sprzedawane 
będą ,  aby się kupuiący o dobroci  wełny  prze­
kona ł ,  od  dnia 24. K w i e t n i a  a ż  d o  24* 
M a i a  widziane być m ogą ,  a E k o n o m  miey- 
scowy i Szafineyster w Buczu 6ą upoważn ie­
n i  pot rzebne  kupującemu dać objaśnienia.

W  Turwi  pod Kościanem w pierwszy ponie­
działek Maia, będą przedane w;ęcey daiącemu 
sześć buhayi szwaycarskich, czterdzieści try­
ków czystey hiszpańskićy krwi, dziesięć macior 
teyźe saraey krwi, i 200 metysów.


